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Nacjonalizm gospodarczy Barani webowi nszeranolskioriemystwsiowy

Zatapianie kopalń.
Egoistyczny nacjonalizm, nieufność 

i  niechęć do opartej na porozumieniu 
współpracy cechują- dziś międzynaro
dowe stosunki gospodarcze nie mniej, 
ńiż ogólnopolityczne. One to spowo
dowały całkowito niepowodzenie kon
ferencji w Londynie. „Autarkja" — 
samowystarczalność gospodarcza w 
ramach izolowanych organizmów pań
stwowych — stała się hasłem chwili. 
Laik nawet rozumie, że w całości cel 
taki nie jest do urzeczywistnienia. 
Przyroda nie rozmieściła równomier
nie swoich bogactw, i sam Mussolini 
nie.,pomoże na to, że Włochy muszą 
sprowadzać zzewnątrz węgiel, naftę, 
rudę żelazną, ani też Hitler, że Nienr 
cy muszą bawełnę, czy inne surowce 
kupować u obcych. Wysiłki Niemiec 
tworzenia namiastek mogą dotyczyć 
tylko niektórych surowców, a  mają 
też i skutki uiemne- Dochodzą już 
wiadomości z Niemiec, że towary, wy
tworzone z namiastek, nie wytrzymu
ją  konkurencji z  zagranicą, a  na ryn
ku wewnętrznym powstaje spekula
cja towarami, wytwarzanemi z natu
ralnych surowców. Ale i w innych 
dziedzinach stosunki gospodarcze po
szczególnych krajów tak się splotły 
ze sobą, że już nie do pomyślenia 
jest, ażeby ustały, wędrówki towa
rów, kapitałów i ludzi.

W dążeniach ,,autarkicznych” 
tkwią tendencję, które przy ich po
wszechności, przeczą sobie.
- Ograniczenie importu utrudnia, 
wbrew woli danego państwa, eksport 
jego towarów, gdyż, hołdując tym sa
mym zasadom, inne państwa nie wpu- 
szczają jego towarów- W  wyn:ku tych 
te&aćncvj wymiana międzynarodowa 
w-,'łatach ostatnich wciąż się kurczy. 
W E  1933 handel światowy spadł ilo
ściowo w Dorównaniu do r. 1929 o 25 
proc-, a  10 miesięcy r. 1934 przynio
sły  dalszy spadek o blisko 4 proc, w 
porównaniu do takiegoż okresu roku 
.poprzedniego.

Na obronę polityki gospodarczej 
przytaczano doniedawna dane, świad
czące o wzroście produkcji światowej. 
Jeśli. orzvimiemv orodukcię w r. 19’ R 
za 100, to wskaźnik, który od 1931 
spadał, wabaiac się miedzy 90 i 74, 
w I kwartale 1934 r . wzrósł do 91. a w 
Il-im do 94. Wpływały na to czyn
niki, nie wvnikaiące wcale z „autar- 
kji": przedewszvstkiem akcia Roo- 
sevelta w St. Ziednoczonych, dalej 
gwałtowna rozbudowa przemysłu wo
jennego, szczególnie w Niemczech- W 
III  kwartale 1934 la zwyżkowa ten- 
denc>a załamuie s:ę, wskaźnik spada 
do 89, poziprnu nie wiele wyższego 
niż w r. 1931.

środki, ograniczaiace przywóz ob
cych towarów. jak cła, kontygenty, o- 
gramczenia dewizowe, mają na celu 
■yzmożenie produkcji krajowej. Ale 
ostrość ich powoduje często dla wła- 
sne<o'kraju skutki uiemne.

Jako przykład mogą służyć ogra
niczenia wwozowe wprowadzone w 
r. 1930 przez St. Zjednoczone. Suro
wo krytykuie je Rooseyelt w swoiei 
książce: ..Spoirzcnie w przyszłość”. 
Płody rolne, dz=eki ich obfitości w 
kraju, nie podrożały, ale ceny towa
rów przemysłowych wskutek wyso
kich ceł wzrosły. Rolnik sorzedawał 
swoie produkty po dawnei cenie, a 
płacić musiał za wvrobv przemysło
we drożej. Wskutek tego zmalała 
zdolność nabywcza wsi, ,co znów u-

trudności eksportowych, gdyż inne 
państwa, stosuiąc odwet, ograniczyły 
wwóz towarzów ze St. Zjednoczo
nych. Nadto kraje, maiące wobec nich 
długi, nie mogąc im sprzedawać swo
ich towarów, zaczęły zalegać w spła
tach.

W  innych wynadkach zahamowanie 
importu artykułów pierwszej potrze

by wpływa na ich podrożenie na ryn
ku wewnętrznym. Jeśli klasa robot
nicza jest zbyt słaba, ażeby to zrów
noważyć podwyżką płac, ciężar tej 
polityki spada na nią. Jeśli natomiast 
wzrosną koszty robocizny, przemy
słowcy, strzegąc bacznie, ażeby nie 
zmalała skala zysku, odbijają to so
bie na cenach towarów. Uderzony by
wa zazwyczaj konsument własnego 
kraju. Musi on ze swojej kieszeni po
krywać straty, które przemysł ponosi, 
ze względów konkurencyjnych na ryn 
kach zagratticznych-

Tego rodzaju „dumping" jest cha
rakterystyczną metodą dzisiejszej po
lityki gospodarczej. Stosuje ją szero
ko między innemi Japonja, podnie
cając takież tendencje w krajach, dla 
których stała się groźnym konkuren
tem. Polska odczuwała doniedawna 
dotkliwie skutki walki o zbyt węgla 
zagranicą. Taniość naszego węgla za
granicą, obok drożyzny jego w kra
ju, miała jeszcze i ten paradoksalny 
skutek, że *np. kraie skandynawskie, 
dzięki konkurencji Polski i Anglii, tak 
wzmocniły' na tanim węglu swój prze
mysł, iż mógł on już z większem po
wodzeniem konkurować z przemy
słem tych samych właśnie Polski i 
Anglji.

Ostatnie lata przynoszą nowy spo
sób walki konkurencyjnej o eksport. 
Byliśmy doniedawna przyzwyczajeni, 
że każde państwo dba o stałość swo
jej ąralffiy- Aż oto zaczyna soadać 
wszechmocny dolar i zatrzymuje się, 
jak dotąd, aż na poziomie 60 proc, 
dawnej wartości- Za nim rusza funt 
angielski, potem inne waluty tak. iż 
w końcu 1933 r. nie mniei iak 43 kra 
je miałe walutę zdeprecjonowaną, a 
z pozostałych niektóre stosują ogra
niczenia walutowe.

W  ostatnich czasach nastąpiły no
we wyłomy w. .bloku złotym" t. i. 
wśród .państw, których waluta, utrzy
mywana jest na parytecie złota: za
chwiał sie frank szwajcarski i floren 
holenderski, a  Wlochv wprowad’ :ły  
poważne ograniczenia dewizowe. Ob
niżanie własnej waluty dopóty uła
twia zbvt towarów na rynkach zagra
nicznych. czyniąc ie tańszemi. oóki w 
ślad za tym przykładem nie idą inne 
konkurencyjne państwa; gdv to na
stępuję, zaczyna sie niesamowity wy
ścig soadaiącvch walut. uniemożPwia- 
jący stabilizację stosunków gospodar
czych- Powstaia takie paradoksy, jak 
te, że St. Zjednoczone, obniżające 
swoją walutę, proponują Belgii po
życzkę, ażeby utrzymać stałość jej 
wa’ntv, gdy ta  się zachwiała-

W krajach wiernych zasadzie sta
łości waluty wyłamuią się oddzielne 
grupy gospodarcze. Oto związek ho
telarzy, reprezentujących jeden z na j
większych przemysłów Szwajcarii, 
proponuje Anglji, iż będzie za funta 
płacił w ięcej. franków, niż tego wy
maga kurs oficjalny. Tym spobem ma
ją bvć nanowo ożywione przyjazdy 
do Szwajcarii turystów angielskich, 
dla których stała się ona zbyt drogą 
wskutek zwiększonej rozpiętość1 mię
dzy funtem, a frankiem. Uchwała ho
telarzy miała niemały wpływ na o- 
statnió notowany spadek franka.

Rzuciliśmy tutaj garść faktów, ilu
strujących sprzeczności i chaos w dzi 
sieiszycb stosunkach gospodarczych.

Słuszny wniosek wysnuł H. Butler, 
Dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy, gdy zakończył swoje sprawo
zdanie na ostatniej konferencji pracy 
następuiącemi słowami:

„Prędzej, czy później świat zda so
bie sprawę, że wysiłek narodowy kry- 
je w sobie tylko ograniczone możli
wości — zostanie wtedy podjęta no
wa akcia dla wprowadzenia lepiej u- 
porządkowanego ustroju, w którym 
dzieło, zrealizowane dzięki wysiłkom 
narodowym, złączy się we wspólne

dobro ludzkości. Zrezygnować ze 
wspólnoty myśli i dóbr pomiędzy na
rodami znaczyłoby zniszczyć za je
dnym zamachem całą strukturę zależ
ności pracowicie, zbudowaną przez cy
wilizację. Dopóki utrzyma się rdzeń 
cywilizacji, potrzeba współpracy mię
dzynarodowej będzie nieodparta".

Dodajmy od siebie, iż urzeczywist
nienie tych słusznych ideji nastąpi do 
piero wówczas, gdy ton polityce mię
dzynarodowej przestanie nadawać a- 
gresywny nacjonalizm, wynikający z 
tendencyj faszystowskich. B. N.

Dziś — p leb iscyt 
w Z agłębiu Saary

OSTATNIE APELE.
W ostatnim dniu przed plebiscytem 

wszystkie cteienniki wystąpiły z ostat- 
:rm apelem do głosujących. Prasa hitle
rowska zamieszcza odezwę swego kie
rownictwa, która głosi, że co Bóg złą
czył, tego człowiek rozłączyć nie może.

Organ stronnictwa chrześcijańsko-spo 
ieoznego „Neue Saarpost” apeluje do 
swych czytelników w sposób następują
cy: „Pobijcie Hitlera przez status quo. 
Uratujcie Saarę. Uwolnijcie Niemcy. 
Ojciec Święty zaWpa katolików saar- 
skitth, aby szli jedynie za głosem swego

„Mała Ententa" jest solidarna
Cała prasa zagrzebska i lublańska, za 

micszczając wiadomość o konferencji 
ministrów „Małej Ententy" w Lublanie, 
podkreśla zasadniczą zgodą tych państw 
na poszczególne punkty porozumienia 
w Rzymie.

„Skwenec" zamieszcza wywiad z Ti- 
tulescu i Beneszem w sprawie mniej
szości narodowych. Obaj ministrowie o- 
świadczyii, iż sprawa ta nic podpada 
pod pojęcie „niemieszania się" i pozo
stano zagadnieniem mięażynarodowem. 
Na zapytanie w kwestji restauracji Hab-

<"tvny i Janon-a

Japonja szykuje sie do nowego ataku?
Z Tokio donoszą: W Dajrcnie odbyła 

się konferencja oficerów sztabu general
nego, przydzielonych do oddziałów armii 
kwantuńskiej, stacjonowanej w Maadżu- 
rji. Według inforroacyj agencji „Dempo 
Cusin" konferencja zajmowała się rewi
zją polityki japońskiej w stosunku do 
Chin. Sztab armji kwantuńskiej uważa,

P od W ilnem
Pociąg zderzył sie z samochodem

W piątek wieczorem pociąg osobo- |  została zupełnie roztrzaskana. Kierowca 
wy, zdążający do Warszawy najechał na j wyrzucony siłą uderzenia na bruk do- 
przejeżdzie kolejowym w Porubanku na j znał bardzo ciężkich obrażeń. Tak samo 
samochód wojskowy. Pociąg uderzył ca został ciężko raniony przechodzący o- 
łą siłą w tylną część samochodu, która I bok elektromonter. (PAT).

Każda organizacja partyjna, każdy oddział klasowego związku 
zawodowego, każdy oddział T. U. R„ każdy robotn'czy klub spor
towy w in ie n  p re n u m e ro w a ć  s ta le  „ R o b o tn ik a *1 „ N a 
p rzó d *1 lu b  „ G a z e tę  R ob otn iczą**.

i masowe redukc
Kapitaliści węglowi rozpoczęli w o- 

statnim czasie znown bezwzględne prze
prowadzanie dalszej koncentracji wydo
bycia węgla “a  kopalniach o najwyższej 
wydajności wydobycia i najniższych ko- 

' ’ Wskutek tego mają
być zamknięte kopalnie „Ryaiar", „Flo- 
rentyna" i  inne na Górnym Śląska, „Ko
ściuszko” w Zagłębia Dąbrowskiem, 
„Jerzy” w Zagłębia Krakowskiem. 

Obok zamiaru zamykania całych ko-

Dzienniki wolnościowego frontu ludo
wego głoszą w nagłówkach: „W niedzie 
lę pebijemy Hitlera". (PAT)- 
GLOSUJĄCY Z „TRZECIEJ RZESZY"

Wczoraj od rana przybywają w dal
szym ciągu pooiągi specjalne z Rzeszy, 
wiozące uprawnionych do glosowania. 
Ogółem przybyto 37 specjalnych pocią
gów. Na dworcu rozdawano przybywają 
cym pudełka papierosów z napisem: 
„Niemcze, wiesz, jak masz głosować 13 
stycznia". (PAT).

sburgów Benesz oświadczył, iż jest to 
również sprawa międzynarodowa i nie 
należy, w myśi porozumienia w Rzymie, 
do spraw wewnętrznych Austrji.

Jugosławia wybrała dla obecnej kon
ferencji ministrów „Małej Ententy" wła 
śnie Lublanę, by podkreślić Wraz ze 
swymi sojusznikami, iż „Mała Ententa", 
popierając dążenia francusko - włoskie, 
n!e poświęci niczego, co miałoby ży
wotne znaiczeare dla istnienia i pokoju 
państwa”. (PAT).

że Chiny nTe dotrzymują warunków ro- 
zejmu, podpisanego w Tangu w roku 
1933. wobec czego należy zastosować in
ną politykę w stosunku do władz Chin 
Północnych. Prasa chińska zaopatruje 
wiadomość o tej konferencji alarmujące- 
mi nagłówkami. (ATE.j.

e robotników
patń, rozpoczęli właściciele kopalń wno
sić do Komisarza Demobiiizacyjnego o 

we zwolnienia robotników na tych 
kopalniach, które mają pozostać w ru
chu, lecz, mając wysoką wydajność pra
cy, będą mogły przy zmniejszonych za
łogach wydobywać niezmniejszoną ilość 
węgla. Ta bezwzględna polityka wła
ścicieli kopalń, dążąca za cenę niszcze
nia kopalń i za cenę masowych redukcyj 
robotników do zmniejszenia kosztów ro
bocizny, może, przy tolerancji władz do
prowadzić wkrótce do tego, że kilka naj
lepszych pod względem eksploatacji ko
palń z kilkunastu tysiącami robotników 
będą pokrywały całkowicie obecną pro- 
dukcję węgla, reszta zaś kopalń zostanie 
zatopiona, a  robotnicy wyrzuceni na
głód bezrobocia.

W tej sytuacji zwrócił się w piątek 
sekretarz Centr. Związku Górników, 
tow. J. Stańczyk, do dyrektora Departa- 
tnenu Górniczo - Hutniczego i do Głów
nego Inspektora Pracy, p. Klotta, z żą
daniem, aby tak Ministerjum Przemysłu 
i  Handlu, )ak Ministerjum Opieki Spo
łecznej, wkroczyły w tej niszczycielskie 
praktyki kapitalistów węglowych.

Dyrektor Dep, Górniczego, p. Peche, 
który widocznie ulega wpływom wła
ścicieli kopalń, oświadczył, że coprawda 
dąży do utrzymania tych kopalń w ru
chu, lecz wobec ciężkiej sytuacji w gór
nictwie nie może oświadczyć, że kopal
nie te będą utrzymane i że redukcje ro
botników zostaną cofnięte.

Główny Inspektor, p. Klott, zaś przy- 
rzeki, żc Ministerjum Opieki Społecznej 
czyni i będzie czynić energiczne stara
nia, aby zapobiec dalszemu zamykaniu 
kopalń i  redukowaniu robotników.

Ostateczny wniosek: górnicy winni sa
mi solidarną walką nie dopnścić do zamy 
kania kopalń i  nowych redukcyj załóg.

Prenumeratorzy
i Czytelnicy!

Administracja „Robotnika”, „Naprzo
du" i  „Gazety Robotniczej" czyni wszel
kie starania, aby pisma nasze dostarcza
ne były wszystkim prenumeratorom 
i do wszystkich miejsc sprzedaży we 
wszystkich miejscowościach Polski rano 
każdego dnia.

Zwracamy się do czytelników, prenus 
meratorów i przyjaciół z prośbą o infor
mowanie Administracji (Warszawa, Wa
recka 7) o wszystkich wypadkach, gdy 
pisma nasze dochodzą z opóźnieniem, lub 
nie znajdują się w miejscach sprzedaży.

ADMINISTRACJA

C. K. W.
Posiedzenie CKW, PPS. odbędzie się 

we czwartek 17 b. m. o godz. 10 rano 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7.

SEKRETARJAT GENERALNY

W Bułgarii
Minister spraw wewnętrznych Bułga- 

rji wydał rozporządzenie, rozwiązujące 
organizację młodzieży macedońskiej, oraz 
organizację nacjonalistyczną o tenden
cjach antysemickich. (PAT.).
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Ostatnie godziny przed plebiscytem
P r z e w id y w a n ia

CO MYŚLI MAX BRAUN?
„Excelsior" ogłasza wywiad z M. Brau 

nem, przywódcą wolnościowego fipntu 
fedności w Zagłębiu Saary,

Kanclerz Hitler — oświadczy} Braun 
— może być pewien tylko 40% głosów.
Tyle samo głosów padnie za stanem o- 
becnym, a 20% jest niepewne. Należą 
do tych osób te, które ze względów gos
podarczych, uczuciowych lub religijnych 
zwlekają z decyzją aż do ostatniej chwili.
W tej liczbie znajduje się wielu katoli
ków. Ich stanowisko będzie miało charak 
ter decydujący. Jeżeli za status quo wy
powie się większość, to oczywiście zo
stanie on utrzymany, w razie jednak, 
gdyby za status quo głosowała tylko du
ża mniejszość, to w tym wypadku Rada 
Ligi Narodów powinna wyjść z założenia,
!ż wola mieszkańców Saary nie wyrazi
ła się zupełnie jasno i ustanowić drugi 
plebiscyt w późniejszym terminie, lub 
też przeprowadzić podział terytorjum.

(PAT.J.
CO MYŚLI PANI TABOUIS?

Sprawozdawczymi polityczna „Oeu- 
vre", Tabouis, pisze, że w kolach rządo
wych Francji panuje przeświadczenie, że 
Rada Ligi Narodów przekaże sprawę Za
głębia Saary do rozstrzygnięcia między
narodowemu trybunałowi w Hadze. We
dług ostatnich doniesień Liga Narodów 
skłania się do koncepcji niepodzielności 
terytorjum Saary. W tych warunkach 
nawet gdyby 40% ludności wypowie
działo się za utrzymaniem stanu obecne
go, tern niemniej całe terytorjum zagłę
bia zostanie przyłączone do Niemiec.
Tabouis donosi dalej, że komunikat u- 
rzędowy Watykanu, wydany po rozmo
wie Papieża z Lavalem w sprawie Saary, 
w którym Papież zaleca katolikom gło-

lyywołal większego wrażenia w Zagłę
biu. Katolicy Saary są ściśle związani 
ze swymi proboszczami i biskupami, któ 
rzy wypowiedzieli się za powrotem Saa
ry do Niemiec. Sprawozdawczym „Oeu- 
rre" przypuszcza, że plebiscyt zakończy 
rię decydująoem zwycięstwem Niemiec.

(ATE.,

Komunikat P. I. M.
o pogodzie
WCZORAJ O GODZINIE 7-EJ RANO.

Wczoraj rankiem cała Polska miała 
pogodę przeważnie pochmurną z  rozpo
godzeniami w Wileńskiem, na Pomorzu

y Kaliskiem,
na południowym - wschodzie. Tempera
tura o godzinie 7-ej wynosiła od —13 sL 
do —20 w Wileńskiem, —7 do —16 w 
zachodniej połowie kraju, oraz od —3 
do —9 na południowym wschodzie. O- 
pady za dobę ubiegłą notowane były 
miejscami na zachodzie, w środku i 
wschodzie Polski, obfitsze (6 do 8 mm.) 
wystąpiły na Podolu i Pokuciu. 
PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGO- 

DY NA DZIŚ.
W całym kraju przeważnie pochmur

no i opady śnieżno, zwłaszcza w dziel
nicach południowych. Nocą umierkowa- 
ny, w ciągu dnia lekki mróz. Słabe, bib 
umiarkowane wiatry z kierunków wscho 
dnieh.

»»
Grubość lodu Zatok! Puckiej wynosi 

obecnei przeszło pół metra, tak, że wo
zy z robotnikami, pracującymi przy wy
dobywaniu lodu dla pensjonatów, poło
żonych wzdłuż otwartego Bałtyku śmia
ło jeżdżą po całej zatoce.

Ci, którzy wygrali...
Czwarta stutysięczna wygrana padła w 

ósmym dniu ciągnienia w Krakowie na nr. 
140.214.

Posiadaczami czterech ćwiartek tego nu
meru są panie L  L. i  H. M. urzędniczki 
prywatne, p. A. S. handlowiec oraz dr. D.

Tyleż otrzymał p. Jakubowski, robotnik, 
pracujący w jednej z fabryk w Tomaszo
wie Mazowieckim, jako posiadacz jednej 
ćwiartki nr-u 82.112. Jest to nader szczęśli 
wy dia p. Jakubowskiego debiut, po raz 
pierwszy bowiem zdecydował się on na 
kupno losu loteryjnego do I-ej klasy 31-ej 
Loterji Państwowej, a  zachęciła go do tego 
umiejętna i gustowna desoracja reklamo
wa tomaszowskioj filji kolektury w Pia-

Pięćdziesięcioma tysiącami, która — jak 
to donosiliśmy — padly w dniu 11 b. m. w 
drohobyckiej filji jednej z kolektur prze
myskich — podzielą się: p. p. B., robotnik, 
W. drobny rolnik oraz dwaj oficjaliści pry-

Numer *łosu 134.536, na który padło w 
dniu 12 b. m. 60.00J zł„ nabyły został w 
jednej z kolektur stołecznych przez miesz
kańców miasta Wąbrzeźna w Wielkopolsce.

W kole pozostał jeszcze miljon i wiele 
innych'wygranych, któremi podzielą się po
siadacze losów. Tym zaś, którym szczęście 
teraz nie dopisze, nić nie stoi na przeszko
dzie do zdobycia majątku w nadchodzącej 
32-ej Loterji Faństwowej.

PRASA FRANCUSKA.
aczna większość dzienników Iran- 
oh wyraża przekonanie, że glosy hi

tlerowców w Zagłębiu Saary mogą być 
zrównoważone przez glosy zwolenników 
utrzymania stanu obecnego. Naogół jed
nak prasa francuska wstrzymuje się od 
przepowiedni co do wyników plebiscytu.

„L'Echo de Paris" pisze, że na kilka 
godzin przed plebiscytem nie można sta

Sprawy konsytucyjne

D zieło  B. B. W. R.
Jak już «

projekt Konstytucji wyszedł już z  komisji 
senackiej. „Gazeta Polska" dobrze uczyni
ła, że jeszcze raz przypomniała i ku wiecz
nej rzeczy pamięci zanotowała, ze przez 
cały czas pracy w senackiej Komisji Kon
stytucyjnej brali udział pp. prezes Sła
wek, wicemarszałek Car i  wicemarszałek 
Makowski. Gdyby tego nie uczyniła „sana
cyjna" urzędówka, my musielibyimy to 
uczynił. Niech potomność, przyszłe pokole
nia Polski wiedzą, komu mają do zawdzię
czenia Konstytucję 1935 roku.

A  teraz jeszcze kilka szczegółów o „po
tworku", który wyszedł z komisji senackiej.

Niema w nim dotychczasowego artykułu 
1-go, mówiącego, że Państwo Polskie jest 
Rzecząpospolitą. Wyraz „Rzeczpospolita" 
znajduje się tylko w tytule. Wszędzie, gdzie 
mowa o Polsce, użyto terminu .Państwo

Komisja Budżetowa Sejmu

Budżet Min. Komunikacji
Cale wczorajsze przedpołudniowe posie

dzenie Komisji Budżetowej Sejmu zajął 
referat budżetu Min. Komunikacji, wygło
szonej przez posła Stariaka.

Rejerent podkreślił szereg dodatnich o- 
bjawów w gospodarce kolejowej w  ciągu 
ub. roku. A  więc podniesienie się dodhodów 
kolei w ciągu pierwszych 9 miesięcy 1981 
roku, w porównaniu z dochodami tego sa
mego okresu roku 1933. Zmniejszyły się 
koszty ekploałacyjne. Nowa pragmatyka— 
zdaniem referenta — usprawniła gospo
darkę personalną.

Obszernie omawia referent sprawę eme
rytów. Referent apeluje do komisji o zna
lezienie takiej formy zwolnienia, któraby, 
respektując wymagania gospodarki perso
nalnej, nie piętnowała zwolnionego, jako 
„szkodliwego" dla służby.

Dalej podnosi referent, że w roku 1931 
wzrosły przewozy towarów, w pierwszej 
połowic roku o 12%. Domaga się dalszego

Zw. nauczycielstwa Polskiego

Pierwszy dzień Zjazdu
Pierwszy dzień Zjazdu nadzwyczajne

go Zw. Nauczycielstwa Polskiego za
kończył się akademią i rautem. Przedsta 
wiciele Zarządu Głównego uderzali raz 
poraź w ton „radykalny". W toku re
feratów okazało się, że kierownictwo 
Związku, broniąc bezpłatności szkoły 
powszechnej, zgadza się już na płatną

Wyrok uniewinniający
w procesie o nadużycia w  kontroli skarbowe)

W sądzie apelacyjnym w Krakowie 
został ogłoszony wyrok w głośnej w 
swoim czasie sprawie o nadużycia służ
bowe prządnika kontroli skarbowej Fr.

Biała księga
Zagranicą ukazała się „Biała Księga", 

zbiór dokumentów, dotyczących „krwa 
wej soboty", dn. 30-go czerwca 1934 r., 
w  Niemczech.

Autorami Księgi są ci sami, co po
przednio opracowali dokumenty w spra 
wie innych aktów teroru hitlerowskiego

Księgę poprzedza wstęp adwokata 
Brantlnga, który tyle położył zasług w 
sprawie ujawnienia prawdy o pożarze 
Reichstagu. Branting stwierdza, że noc 
Bartłomieja z 30-go czerwca była zorga 
nizowana lak samo jak pożar Reichsta
gu.

Pokwitowanie
NA FUNDUSZ PRASOWY 

„ROBOTNIKA".
K. J. zł. 15.

wiać żadnych prognostyków, bo nikt ni 
nie w'e.

„Le Petit Pari
powiedtre są rzeczą trudną. „Narodowi 
„socjaliści" którzy jeszcze niedawno 
chełpili się, że mają za sobą 97 — 99 pro- 
cent głosujących, obecnie mówią o 90 
proc Bezstronni obserwatorzy twierdzą, 
że jeszcze w roku ubteglym zwolennicy 
powrotu do Niemiec mogli spodziewać 
się dużej większości, podczas gdy dzisiaj 
sytuacja zmieniła się na ich niekorzyść.

(PAT)

Polskie".
Niema takie ustępu, mówiącego o tern, 

że władza zwierzchnia należy do Narodu.
W dawnym artykule 98 opuszczony jest 

ustęp, mówiący o tern, ie „kury, połączone 
z  udręczeniami fizycznemi, eą niedozwolo
ne i  nikt takim karom podlegać nic może".

Zniknął także artykuł, mówiący o bez
płatności nauki w szkołach państwowych 
i samorządowych.

Zmieniać Konstytucję można na wniosek 
Prezydenta zwykłą większością głosów, na 
wniosek Rządu — kwalifikowaną większo
ścią głosów oraz na wniosek Izb, co połą
czone jest z większemi trudnościami.

Czwartego sposobu „sanacyjna" konsty
tucja nic przewiduje, ale prawdopodobnie 
„potworek" konstytucyjny, jeżeli zacznie 
obowiązywał, będzie zmieniony tym czwar
tym sposobem.

kreślą na podstawie statystyki wypadków 
zwiększenie się bezpieczeństwa.

W końcu omówił referent zamierzone 
plany elektryfikacyjne na kolei w r. 1935 
i  wreszcie za sukces Min- Komunikacji u- 
waża oddanie w roku uh. do użytku kilku 
nowych linij kolejowych o łącznej dlugos-

DYSKUSJA
W dyskusji przemawiali między innymi: 

pos. Rymar (Str. Nar.), pos. Langner (Sta. 
Ludowe), tow. Adam Kurylewicz. Mowę 
tow. Kurylewicza podamy osobno.

r . Rymar atakował ogólną gospodarkę

kę personalną Ministerjum, wypierającą 
stopniowo kolejarzy fachowych na rzecz b. 
wojskowych.

Budżet przyjęto glosami BBWR,

szkołę średnią. Okazało się też, że ist
nieje projekt jawnego podporządkowa
nia nauczycielstwa władzom administra 
cji ogólnej. Przeciwko temu projekto
wi Zarząd Główny protestował gorąco.

Sprawozdanie szczegółowsze podamy

Matka, oraz współoskarżonych.
Małek w dniu 29 lipca 1934 r. przed 

ogłoszeniem wyroku sądu okręgowego 
w Krakowie z  okrzykiem „Jestem 
winny" strzelił do siebie na sali sądo
wej trzykrotnie z rewolweru, raniąc się

Wyrokiem sądu apelacyjnego, zarów
no oskarżony Fr. Małek, jak i- współ- 
oskarźeni: emerytowany urzędnik skar
bowy St. Kolber i właścicielka restau
racji G. Oschnowitzowa ziostaii uniewin
nieni. Franciszka Matka na salę sądo
wą przywieziono ze szpitala, gdzie prze 
bywa od lipca ub. roku.

A R T R E T Y K
m o ll *lq sta£ Inwalidą

, ,  bóle, zniekształcają stawy,
ruchy i powodują stopniowo i-----.

_____ici do pracy. Zioła Magistra Wol
skiego „Reumosa" zawierające rzadką ro
ślinę chińską Schin - Schen, usuwają kwas 
moczowy, łagodzą cierpienia artretyczne, 

' ne i bóle ‘ '
do nabycia w _ 

drogerjach (składach aptecznych). Wy
twórnia Magister E. Wolski, ---------
Złote 14 m. 1,

Świat w zdarzeniach

Zag łęb ie  Saary
Dziś w feralnym podobno dniu — 13-go > 

odbędzie się w Zagłębiu Saary plebiscyt, 
który nietyiko rozstrzygnie o losach tej 
ziemi, ale do pewnego stopnia będzie miał 
decydujący wpływ na sytuację polityczną 
Europy środkowej i  zachodniej.

Zagłębie Saary — jak wiadomo —jest 
obszarem, znajdującym się pod zarządem 
Ligi Narodów, wydzielonym z ezęśoi Nad
renii t  1’alatynatu Reńskiego celem za- 
pewnzeraa brancji dochodów z kopalń wę 
gla, jako odszkodowanie za zniszczone 
przez wojska niemieckie tereny północnej 
Francji.

Okręg Saary (Teritoire de la Saare 
lub niem. Saargebict) jest niewielki. Po
wierzchnia jego wynoei zaledwie 1910 
kim. kw. Na tym obszarze znajduje się 
właściwie jedno większe miasto: Saarbril 
ckm, liczące ok. 130.000 mieszkańców. O- 
kręg ten jest jednak jędrnym z  najważniej 
szych obszarów przemysłowych środkowej 
Europy; posiada ogromny przemysł hut
niczy, stalowy, żelazny, chemiczny, szkla
ny, ceramiczny i  l. d. Produkcja roczna 
stali naprzykład wynosi około 2-000-000 
tonn, surówki około 1.300.000 ton, koksu, 
około 175.090 ton, nie licząc benzolu, a- 
monjaku i innych produktów. Zagłębie 
Saary pozatem jest jednym z  najgęściej 
zaludnionych obszarów na świeeie, • - Na 
1910 kim. kw. mieszka ok. 800.000 miesz
kańców, ożyli 133 osób na kim. kw. (gęs- 
tośó zaludnienia w Polsce wynosi 30 osób 
na łdm. kw„ w Niemczech — 138, we Frań 
cji —  75, w Anglji — 189, w Belgji — 
261). Prawie 80 proc, ludności zatrudnio
na jest w przemyśle. Liczba czynnych ro
botników wynosi około 200.000 z  tego 
około 80.090 górników. Dane te świadczą 
o olbrsymiem znaczeniu Saary dla prze-

Ale Saara jest nietyiko obszarem prze
mysłowym. Role zajmują 763,8 ha, lasy— 
590,2 ha, łąk i pastwiska —  333,7 ha, o- 
grody — 12,8 Im. Wartość płodów rolnych 
dostarczonych przez Saarę wynosi rocznie 
około 200 mljonów złotych, Jest to prawie 
połowa wartości całej rocznej produkcji 
węglowej. Wartość Saary podnosi jesz
cze fakt, że duża część górników wie
dzie żywot wiejski. Robotniey pracują w 
przemyśle, a rodziny uprawiają ziemię, i- 
naczej mówiąc chłop osiadły na roli jest 
zarazem górnikiem czy robotnikiem w fa 
bryce. Dzięki tej skomplikowanej formie 
życia, Saara nie znała prawic emigracji.

K to  w y g ra ł n a  lo ter ji?

Ludność, w ogromnej większości niemiec
ka, mieszka w tym okręgu od wieków.

Zagłębie Saary zostało przyznane Niem 
com na kongresie wiedeńskim w 1811 ro
ku. Przedtem obszar ten znajdował się 
dwukrotnie pod władzą Francji. Raz w la
lach 1680 —  1697 w czasie panowania 
Ludwika XIV, a drugi ras po wybuchu 
wielkiej rewolucji francuskiej aż do kon
gresu wiedeńskiego (1792 —  1811). Niem 
eg naturalnie wkroczyły do Saarbrucken 
dopiero po klęsce Napoleona w 1815 roku.

Czy ziemia ta pozostanie przy Francji! 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa— 
nie. Należy raczej oczekiwać, ie więk
szość wypowie się za powrotem do Rzeszy. 
Sytuacja jest w obecnej chwili taka, że 
naprzeciwko sobie stoją dwa olbrzymie 
bloki: Narodowy Front Niemiecki, wypo
wiadający się za powrotem do Rzeszy ł  
popierany wszeUaemi środkami finansowe 
mi i politycznemi Rzeszy, oraz Front Wol 
nościowy (soejalści, komuniści) głoszący 
hasło „status ąuo" (stanu obecnego). — 
Front ten ehce również w zasadzie powro 
tu Saary do Niemieo, ale nie do Niemiec 
Hitlera. Obecnie dąży on, aby władza nad 
Saarą aż do upadku hitleryzmu znajdo- 
wala się w dalszym ciągu w rękach Ko- 
misji Ligi Narodów. Prawdopodobnie ia - . 
den z tych bloków niema większości ab. 
solutnej. Zadecydują glosy katolików i in
nych niezdecydowanych. Od stanowisko 
tych niezdecydowanych, których liczba do 
chodzi do 25 proo„ zależą losy Saary.

Czy Saara wróci zaraz, do Rzeszy jeże
li Niemcy wygrają plebiscyt! Prawdopodo 
bnic nie. Liga wyznaczyła plebiscyt, ale 
nic wyznaczyła daty ewentualnego powro 
tu do Rzeszy. To zależeć będzie od szere
gu skomplikowanych przyczyn, a przede- 
wezystkiem od sposobu uregulowania i  
zapłacenia wysokiego odszkodowania za 
zrzeczenie się przez Francję kopalń. O-

Saary w razie rozbicia głosów, W Niem
czech ta ostatnia ewentualność, już obeer 
nie wywołała burzę protestów. Wygląda 
na to, ie nie wszystkie sprawy zoetąly 
załatwione przez słynny układ rzymski.

Najbliższe tygodnie wyjaśnią może za
chmurzony horyzont nad Saarą. Dokładny 
wynik plebiscytu w każdym razie nie bę
dzie znany przed poniedziałkiem wieczór 
lub wtorkiem rano.

I. K-SKl-
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B u d że t Min. R o ln ic tw a

Położenie robotników rolnych
Dekrety oddłużeniowe. Gospodarka leśna

Wełna pozosłaje puszysta i miękka!

n rozczynie Radionu.

pierze jednakowo wszelkie tkaniny. Nie nisz
cząc ich. czyni je nieskazitelnie czystemi 
w najkrótszym czasie, bez żadnego trudu ł
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Proces w sferach arystokratycznych
Sjdy paryskie przystąpią wkrótce do 

rozpoznawania procesu, w którym przed 
kraikami sądowem: przcdefiWą przed
stawiciele najwyższej arystokraci: rosyj
skie;. Irancusk.ej i angielskiej.

W charakterze powódki występuje 
księżna Nadzieżdża Szczerbatówa, roz
wiedziona małżonka hrabiego Stenbock- 
Fennora. Ojciec jej był przybocznym 
adiutantem welkiego księcia Mikołaja, 
głównodowodzącego armją rosyjską pod 
czas wojny światowej. Po matce jest 
ona wnuczką felmarszałka Bariatyńskie- 
go głównodowodzącego amrą rosyjską, 
która za Mikołaja I-go zdobyła Kaukaz.

Rewolucja rosyjska wygnała ks ' jej sferze łecz r<

ona w Paryżu z resztką niegdyś oibrzy- ku.
miej fortuny, gdzie z trudem-przebija się _ ___
przez życie. W tych warunkach poznała cią. Odbvli podróż naokoło świat i s: 
pewnego razu przedstawiciela jednego z chodem przebyli Saharę.

a tymczasem używała ży-

francuskich rodów arystokratycznych.. 
hrab:ago Ludiwika de Brantes.

Pomiędzy młodą parą zawiązał sś? . _
bliższy stosunek przyjacielski. Rodzina grudniu 1933 wymogli 
francuskiego arytscfcraty, jakkolwiek chał do francuskich Indochin. 

niezmiernie bogata, sprzeciwiała ’ "

Rodzina hrabiego nic ustawała jednak 
zabiegach, by młodego hrabiego oder- 

jego ukochanej aż wreszcie w

V Bangkoku hr. de Brantes zachoro-
S’ę temu związkowi chciała, bowiem, by wa* Na wiadomość o tem ks. Szozerba-
rałody hrabia ożenił się nietylko w

Japońska zemsta
Z Tokio donoszą o strasznej zemście, 

jaką popełnił w miejscowości Nara na 
wschód od Osaka jeden z dozorców 
świątyni, zwolniony niedawno ze swe
go stanowiska przez kapłana, zarządza
jącego świątynią. Dozorca zakradł się
nocą do mieszkania kapłana i zamordo- (ATE.).

wał go oraz całą jego rodzinę, składa
jącą się z 4 osób. Po spełnieniu krwa
wej zemsty dozorca podpalił gmach 
świątyni, który spłonął doszczętnie. — 
Nazajutrz rano dozorca zgłosił się sam 

iejsoowego posterunku policji.

Powódź w Kanadzie
Z Ottawy donoszą: Wskutek nagłej 

odwłży, oraz wielkich ulew z szeregu 
miejscowość’ Kanady nadchodzą wiado
mości o powodzi. Miejscowość Truro w 
Nowej Szkocji znajduje się całkowicie 
pod środą Ulice wyglądają jak rwące 
potoki .Prąd m a t  wielkie bloki lodu.

poziom niektórych rzek wzrósł o 8 m. 
ponad normalny stan wody. Kilka mo
stów zostało zerwanych. W okręgu Que- 
bec wiele miejscowości jest odciętych od 
świata zewnętrznego. Ogromne przestrże 
nie pól uprawnych uległy zniszczeniu.

(ATE.).

M łe  stosunki ...bezpieczeństwa
W Nowym Orleanie (St. Zjednoczone) ' z więzienia i porzuciła za miastem. Za- 

do biura szeryfa wtargnęła kobieta, cho- j strzelony murzyn skazany był w pierw- 
ra umysłowe, schwytała klucze więzień- i szej instancji na powieszenie za zamozdo- 
ne, wtargnęła następnie do więzienia i I wanie urzędnika, lecz sąd najwyższy sta- 
wyslrzalem z  rewolweru zastrzeliła w ce I nu Luizjana nakazał rewizję procesu. Do
li jednego z uwięzionych murzynów. I tychczias nikogo nie aresztowano. (PAT.). 
Ciało zastrzelonego warjatka wyniosła i

samolotem udała się do Bangkoku, 
gdzie przez czas długotrwałej choroby 
dniem i nocą czuwała przy łożu chorego. 
Gdy chory powrócił do zdrowia, dowie
dział się od Szczerbatowej, że wkrótce 
zosiame ojcem.

Hrabia bynajmniej nie wypierał się oj- 
oostwa, lecz także nic nie uczyni?, aby 
matce swego dziecka zapewnić opiekę, 
nte mówiąc już o poślubieniu. Przeciw
nie wkrótce odleciał do Europy, zesta
wiając ukochaną na pastwę losu. Nie 
pozostawało je? nic innego jak wrócic 
staliiem do Europy. W Marsylji otrzy 
mata depeszę że hrabia -ostatecznie i 
nieodwołalnie z mą zrywa.

Dla Szczerbatowej nastały ciężkie 
chwila. Prawie bez środków, w obcem

czynzę, której ojciec nie chciał uznać 
Odmówi on również wszelkiej pomocy 
na utrzymanie matki i dziecka. Po cho
robie Szczerbatówa objęła posadę w ma
gazynie okryć damskich w Paryżu.

V' listopadzie doszło do wradcmości 
ks Szczerbatowej, że hrabia żeni się z 
lady Mayra Torbę, dziedz-czką wielkiej 
fortuny i córką lorda Granards.

To przebrało miarkę cierpliwości księ 
żnej która przez adwokata Legranda 
występuje przeciwko hrabiemu de Bran
tes o alimenty w wysokości 5 000 [ran
ków miesięcznie oriz o jednorazowe od
szkodowanie w wysokości 1 mikjona fran 
ków.

Sprawa ta budzi wielkie zaintereso
wanie w Paryżu, w sądzie bowiem roz
trząsane będą „rycerskie" stosunki pa- 
nu’ące w sferach najwyższej arysłok-ra-

HA KARHAWAł 
ELEGANCKIE SUKNIE

POLECA NAJTANIEJ
WYTIAÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIEJ

FUKS i O K N O W SK I
WARSZAWA, NALEWKI 12 (front m. 7), tel. 12-10-50

Repatracja bezrobotnych z Ameryki
Były komisarz emigracyjny Stanów 

Zjednoczonych Am. P. Corsi wystąpił z 
prc.ekiem, mającym na celu zmniejsze
nie liczby bezrobotnych w Ameryce. 
Cors: projektuje wszystkich obcokrajo
wych bezrobotnych wysłać na koszt rzą
du do krajów, skąd przybyli. Corsi obli
cza, ze koszt repatracji jednego bezro
botnego wyniesie 90 dolarów, co równa 
się 4 lub 5 miesięcznym kosztom utrzy
mania bezrobotnego. A ponieważ niema 
widoków bv bezrobocie w ciągu 4—5 
miesięcy zlikwidowało się, przeto zda
niem Corsiego — skarb Ameryki na 
tem dobrze wyjdzie.

Corsi projektuje, by ozas pobytu tych’ 
repatriantów w ojczyźnie liczył im się 
nadal za pobyt w Ameryce, na wypadek 
gdyby z  czasem wrócili do Ameryki i 3 
chcieli się naturabzować.

Prcjekt Corsfego spotkał się z dużym.... 
sceptyzmem w Ameryce, ponieważ o- , 
bowiązuiące w Ameryce prawo nie po
zwala na przymusową repatriację, a  do
browolnie mato kto zdecyduje się na po
wrót do rodzinnego kra'u, z którym stra 
cił kontakt, oraz na zamianę stanu bez
robotnego w Ameryce na stan bezrobot
nego w Europie.

Zakaz wyświetlania „Gorączki złota"
w  N ie m cz ec h

eroty niemieckiej produkcji 
tilm..wei. na którą publiczność nie cho
dzi. większość kicarzy niem-eckich wy
świeca dawne, dobre filmy, które w ca
łym świecie cieszyły się powodzeniem i 
byty dozwolone także w  Niemczech.

Pomiędzy tnnemi sprowadzono ponow 
nie słynny film Chaplina „Gorączka zło
ta", uznany przez cały świat za jedno z

Wobec m arcydzieł sztuki filmowej.
publiczność spotkał przykra niespodzian 
ka gdyż państwowy urząd filmowy co
fnął zezwoleń.® z 1926 roku na pokaz 
tego filmu w Rzeszy.

JanWwiek zakaz nie jest motywowa
ny, w-szyscy przypuszczają, że przyczy
ną jest niearyjskie pochodzenie Chapli
na twórcy „Gorąozki złota".

Światowa produkcja samochodów
Urząd statystyczny w Hadze ogłosił w 

grudnuu Kczby dotyczące światowej pro
dukcji samochodów za czas od 1 listopa
da 1933 roku do 31 października 1934 r. 
W ciągu tego roku na całym świecie .

wyprodukowano 3.608.000 różnego ro
dzaju wozów motorowych. W porówna
niu z rokiem poprzednim, w którym wy- ( 
konano tytko 2.698 000 samochodów, sta, s 
nowi to wzrost produkcji o 33,7 proc.

Gwiazdka
L egii C u d zo z iem sk ie j

Po raz pierwszy francuscy żołnierze 
Legji Cudzoziemskiej otrzymali w ubiegłe 
św:ęlo Bożego Narodzenia podarki 
gwiazdkowe. Gdziekolwiek znaleźli się, 
czy to w piaszczystem Sidi-bel-Abbes 
na pograniczu Sabary, czy w  Tonkinie, 
czy na śniegiem pokrytych górach Meok- 
nesu, czy w pomarańczowych gajach Ma

Kięska myszy polarnej
1 Z Moskwy donoszą. Władze osiedla so- 

wie:ki‘go Marę Solo, położonego na pół
wyspie Jamal na morzu Karskiera wysiały 
przez radjo sygnał S. O. S., donosząc o 
niebezpieczeństwie, zagrażającym osiedlu,

I
 wskutek najścia lemingów, czyli myszy po
larny A. Olbrzymie hordy tych zwierzątek,

wności, przygotowane na zimę. Wszelkie 
próby odpędzenia lemingów okazały się de-

remne. Zwierzęta te posuwają się naprzód 
zwarttmi masami, przegryzają ściany 
szop, gdzie są złożone prowianty i pożera
ją wszystkie zapasy doszczętnie. Ludność 
osi ulla, położonego na 70“ szerokości pół
nocnej, zabarykadowała się w domach. Za
graża jej śmierć głodowa. Władze sowie
ckie wysłały do Marę Sale samoloty z żyw
nością. (ATE.),

rinuesch — wszędzie legioniści, których 
jest ogółem 26.000 otrzymali upominki 
gwiazdkowe kompanje zaś otrzymały 
bądź aparaty radjowe, bądź gramofony.

Stało się to za sprawą jednego legio
nisty., Piotra Ortiza, amerykaośna, który 
dobrowolnie wstąpił do Legji Cudzo- 
ziemskiej i służy w randzie kaprala w 
drugo pułku. Ojciec tego kaprala, snś- 
łjoner amerykańska Filip Ortiz, urządzi . 
zbiórkę na ten ceł wśród przyjaciół La
gi we Francji, przyczem sam pokaźną 
sumę ofiarował.

N ie m a  le p s z y c hgilz
nad kuracyjna

V I T A
fabr.„ZH IC Z“ wl.Br. Szybowsk
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RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopeluwny)

Tymczasem jednak należało przedewszystkiem 
doprowadzić do porządku swój własny dom. Balta
zar rozpoczął od posłania wszystkich swych ziem
skich dóbr (które z łatwością zmieściły się w jed
nej walizce i  w jednej dużej paczce, owiniętej 
w  bronzowy papier) do wygodnego hoteliku w Go- 
dalming, aby móc przebywać w  pobliżu Godfrey'a 
i  Marceli. Również spokój prywatnego saloniku 
■w wiejskiej gospodzie zachęcał do prowadzenia 
pewnych studjów, które zalecał mu profesor Wea- 
therley, cudowny przewodnik w światowym chao
sie. Baltazar przeprowadził się do swego nowego 
mieszkania — najbardziej zadowolony i  optymi
styczny z ludzi. Otrzymał od Quong-Ho list, pisany 
nieposzlakowanym angielskim językiem, wzorowa
nym na przekładach Cycerona, z wiadomością, że 
Chińczyk znajduje się na najlepszej drodze do zu
pełnego wyzdrowienia i że po paru dniach będzie 
już w odpowiednim stanie do podjęcia wszelkich 
czynności, jakie tylko wskaże mu jego najbardziej 
czcigodny mistrz. Gdy Baltazar wypakował książki 
i  broszury, oraz zawartość paczki, owiniętej w bron
zowy papier — siadł i  napisał do Quong-Ho, Pokój 
w  hotelu w Godalming gotów jest na przyjęcie Quong 
Ho, gdy tylko ten będzie w odpowiednim stanie do 
podróżowania. Będzie to dla Quong-Ho doskonała 
sposobność do poznania Godfrey'a... Mają być brać
mi, wzajemnie sobie pomocnymi: Godfrey, mistrz w 
sztuce współczesnego życia, ale neofita w matema
tyce (sądząc z tego, że boryka się z tak dziecinne- 
mi problemami jak podstawy dynamiki ciał sztyw
nych), a z drugiej strony Quong-Ho, neofita w  sztu
ce współczesnego życia, ale mistrz w elementarnej

matematyce. To ważne — pisał Baltazar — aby 
wygląd zewnętrzny Quong-Ho był, jak dalece to 
ty lko będzie możliwe, całkowicie europejski, a strój 
nieposzkalowany.

— Wielki Boże! — wykrzyknął głośno, rzucając 
pióro — zupełnie zapomniałem... Ten biedak nie 
ma przecież łacha na grzbiecie.

Baltazar niezwłocznie wysłał depeszę do firmy 
krawieckiej w mieście kaledralnem, polecając jej, 
aby dostarczyła panu Ho niezbędnego ubrania, a po
tem — wróciwszy do swej epistoły — przesłał swe
mu uczniowi zdrowe rady i błogosławieństwo, oraz 
załączył czek na pokrycie niezbędnych wydatków.

Następnie zjadł drugie śniadanie w kawiarni ho
telowej z apetytem zdrowego człowieka; przez ja
kiś czas stał z fajką w ustach na spokojnej uliczce 
przed domem, a potem poszedł do swego pokoju, 
rzucił się z uczuc-'em zadowolenia na fotel, który 
Weatheriey pożyczył mu razem z jakąś niemiecką 
publikacją wojenną — i  czekał na Marcelę.

Miała wolne popołudnie. Oczekiwała tego spot
kania z mieszanem uczuciem tęsknoty i niepokoju. 
Baltazar byt jedynym mężczyzną w jej życiu, ale 
wszystko to zdarzyło s-ę tak bardzo dawno. Zaz
drosna praca pielęgniarki przytłoczyła jej ramiona 
i  plecy — i  skoncentrowała wszystkie zaintereso
wania w obrębie małych, ciasnych horyzontów. 
Marcela poznawała mężczyzn tysiącami, poznawała 
ich blisko, ale byk to wszystko ludzie cierpiący, dla 
których jedynym tytułem apelowania do jej kobie
cości była bezradność i zależność. Jeżeli na drodze 
jej zjawi* sję ktoś o siinem opiekuńczem ramieniu 
i  władczych oczach, unoszony był niezwłocznie — 
zdrów i  cały — poza mglisty skraj jej horyzontu. 
Od czasu do czasu, chociaż rzadko, w wychudłych 
twarzach płonęły oczy pożądania. Płeć buntowała 
się w niej przeciw temu, póki doświadczenie nie na
uczyło jej cynicznej obojętności pielęgniarki. Oczy
wiście w zawodzie pielęgniarskim zdarzają się hi-

storje romantyczne. W czasie swej długiej karjery 
Marcela słyszała o wielu; — również o wielu ta
kich, których rezultatem były małżeństwa, jak na 
końcu czarodziejskich bajek. Ale nawet cień czegoś 
podobnego nie pojawił się nigdy na jej drodze. Rów
nież żadna historja romantyczna nie zdarzyła się na 
ograniczonym terenie jej życia towarzyskiego. Wa
kacje 'Marceli były zbyt rzadkie i  przelotne. Od 
czasu do czasu, być może, jakiś mężczyzna znalazł 
się pod czarem jej urody i wdzięku, ale zanim zdą
żył ustalić swoje pierwsze wrażenie, Marcela była 
już oddalona o całe mile; znajdowała się znowu 
w  uniformie pielęgniarki między ciągnącemi się 
w nieskończoność rzędami łóżek. Pracowała ciężko 
i  uczciwie — cudowna pielęgniarka — przyjmująca 
bez żadnych wąlp'iwości salę szpitalną jako miejsce 
wyznaczone jej przez los. Ale aby złagodzić suro
wość swej egzystencji—pielęgnowała w sercu wspom
nienie krótkiej, płochliwej miłości z przed la t

W czasie, gdy jechała samochodem z Churion 
Towers, ogarnęły ją bezsensowne wątpliwości. Cho
ciaż zdrowy rozsądek znającej świat kobiety naka
zywał jej kpić z różnych wstydliwości — staropa- 
nieńskie instynkty podawały w wątpliwość jej po
stępowanie. Oto ma spotkać się ze swoim byłym 
ukochanym w prywatnym pokoju hotelowym,.. Co 
na to względy przyzwoitości, obowiązujące w jej 
zawodzie? Siostra kierowniczka, która odnosiła się 
surowo i bez pobłażania do flirtujących skłonności 
młodszego personelu — uważałaby jej wyprawę, 
gdyby dowiedziała się o niej, za przerażającą eska
padę. Marcela dostrzegła tę Gorgonę, zbiegając po 
schodkach w kapeluszu i  rękawiczkach, przystro
jona jaknajkorzystniej, ze zdradzającym ją rumień
cem (zdawało jej się, że musiał być koloru raka) na 
policzkach. Ponieważ Siostra Zarządzająca znajdo
wała się tak blisko Marceli, że mogła słyszeć wszy
stko, co ta mówi — Marcela, wschodząc do samo
chodu rzuciła szoferowi tylko jedno słowo „Godal
ming", (D. c, n,).
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Sekwestr w  ubezpieczalni społecznej
w  Stanisławowie ■aa

K w iatki żyrard ow sk ie
Cóż to za zobowiązania?

(Kor. własna)

Od czasu rządów komisarycznych, ja
kiś nieprzyjazny los prześladuje całą 
Małopolską Wschodnią. Upada Lwów — 
upada Stanisławów. Nietylko zabiera 
sią wszelkie instytucje, podtrzymujące 
wartość i  znaczenie większych miast, 
ale niszczy się pozostałe.

Do jednych z takich instytucji należy 
w Stanisławowie Ubezpieczalnia Społe
czna (dawua Kasa Chorych). Niszczenie 
jej zapoczątkował nieszczęsny p. Szczę
sny, a teraz idzie jak z płatka w szyb- 
kiem tempie dalsze rujnowanie insty
tucji. Nie wypłaca się renty inwalidz
kiej (emer.) funkcjonariuszom, przykła
dem czego jest niedawno zmarły ś. p. 
Bilewicz, który umarł z  głodu, nie do
stawszy grosza pensji po 30 latach ucz
ciwej służby. I gdyby nie pomoc funk
cjonariuszy Ubezp. Społ., żona nieszczę
śliwego nie miałaby grosza na pocho
wanie ciała zmarłego. Ostatnio po 12 ła
tach niegannej, prawdziwej ku zadowo

Z akład em erytalny w  K rak ow ie  
koi z bezrobotnych I inwalidów pracy 
Domagamy się wkroczenia Ministerjum Opieki Społeczne]

W. iih. roku Ministerjum Opieki Spo
łecznej zadecydowało wreszcie uskute
cznić zwrot składek, płaconych do b. 
Bractwa Górniczego w Krakowie robo
tnikom, którzy wystąpili z ubezpiecze
nia brackiego 1 utracili prawo do świad

We wrześniu ub. r. ogłosiło biuro Za
kładu Emerytalnego Robotników w  Kra 
kowie, aby zainteresowani zgłaszali ro
szczenia do zwrotu składek. W przecią 
gu października i  listopada ub. r. napty 
nęło kilka tysięcy wniosków od bezro
botnych. Spodziewali się oni dusznie, że 
na święta otrzymają pieniądze. Tymcza 
sem ntynęło kilka miesięcy, a o załatwię 
niu wniosków ani słychn. Naciskane 
przez Związki Zaw. biuro w Krakowie 
tłumaczy się, że musi wpierw przepro
wadzić reorganizację biur, aby masowo 
załatwiać wnioski. Tę reorganizację 
przeprowadza się od kliku miesięcy, a 
wnioski leżę calem) stosami. Zniecier
pliwieni bezrobotni masowo, z najbar
dziej- odległych okolic województwa Kra 
kockiego, zjeżdżają się, albo przycho
dzą piechotą do Biura Zakładu w Kra
kowie, gdzie wprowadza ich się w błąd 
i odprawia z niczem. Ten nieznośny stan 
doprowadzi! bezrobotnych, którzy dare
mnie oczekują od kilku miesięcy na swo 
je należytości, do wielkiego oburzenia 
i rozgoryczenia. Zakład Emerytalny, je
żeli będzie ciągle „reorganizował" i 
zwlekał, doprowadzi do tego, że kilka 
tysięcy Indzi zwali mu się do biura po 
pieniądze. Granice cierpliwości bowiem 
Już się wyczerpały, a  robotnicy nie poz
wolą kpić z siebie.

W biurze Zakładu Emerytalnego w 
Krakowie jest niesłychany bałagan. Je
szcze od marca ub. r. leży niezałatwlona 
cala masa wniosków o zasiłki pogrze
bowe, przysługujące prawnie na wypa
dek śmierci Inwalidy, pobierającego ren 
tę, Jegc rodzinie. Wnioski na zapomogi 
pogrzebowe, mimo kilkakrotnych upo

Z te a tr ó w  w a r sz a w sk ic h
TEATR AKTORA. Chicago — Jco- 

medja w 3-ch aktach M. Watkinsa. — 
Przekład Antoniego S. Dekoracje: A. 
Pronaszko. Reżyseija: SL Perzanow
ska.

Jest to właściwie rodzaj farsy w a- 
merykańskim stylu, a więc z morders
twem, policją, śledztwem, reporterem, 
reklamą.

Komizm tej sztuki polega dla nas na 
czysto amerykańskim stosunku do zbro 
dni, na swoistości tego obrazu obycza
jowego z życia wielkiego miasta.

Pół-kokota tedy Boscie Hart w pory
wie pasji zabija swego protektora, któ 
ryniertość skrupulatnie wywiązywał 
się ze swoich świadczeń materjainych. 
Reklama reporterska przewraca jej w 
głowie na temat własnej wielkości i 
znaczenia W więzieniu chce koniecz
nie odgrywać rolę najważniejszą i w 
celu zwrócenia na sielbie uwagi, wy
myśla ciążę, aby podniecić ciekawość 
ogółu i  współczucie przysięgłych.

Adwokat iej — krętacz kuty na czte 
ry nogi — wyzyskuje wszystkie te atu
ty i w rezultacie przysięgli tę czelną, 
cyniczną, głupią i nadętą zbrodniarkę 
uznają za niewinną.

Akcja sztuki rozwija się ciekawie, 
przedstawiając nam psychologię małpo 
hrdów, których jedynemi sprężynami

leniu wszystkich, służby, wydalono fun
kcjonariuszkę za 14-dniowem wypowie
dzeniem rzekomo za nieudolność w peł
nieniu swoich obowiązków. Mówią, że 
została zredukowana, bo nie była dość 
powolną... synom lekarza (??). Również 
wypowiedziano posady kilku długolet
nim lekarzom i funkcjonariuszom, mię
dzy innymi inkasentom i kontrolerom. 
W jakim celu — okaże się dopiero w 
dniu 1 lutego b. r. Narazie jest to osło
nięte tajemnicą.

Jak zwykle w piątek odbywa się wy
płata zasiłków ubezpieczonym chorym. 
I w tym dniu (4 stycznia 1935 r.) przed 
okienkiem nagromadziło się sporo nie
szczęśliwców, oczekujących na prawnie 
należący im się grosz, na który zresztą 
czekali od 3 — 6 dni .Naraz zjawia się 
sekwestrator, zakłada plomby na kasę i 
okienko, przez które wypłaca się zasił
ki chorobowe. Nietrudno wyobrazić so- 

1 bie wzburzenie i rozpacz ubezpieczo

mnieć, leżą niezalatwione. Rozgoryczo
ne wdowy przeklinają i złorzeczą na ta
kie urzędy, nie mogą bowiem doczekać 
się latami tego, co powinny otrzymać za 
raz po pogrzebie.

Kiedy skończy się ten potworny ba
łagan, kiedy binro będzie spełniać funk
cje, do jakich jest powołane? Domaga
my się wkroczenia w te nieznośne sto-

Różne wiadomości
ECHA WYBUCHU GAZU 

WE LWOWIE.
Stan zdrowia inż. Schneikarta, któ

ry uległ ciężkiemu poparzeniu podczas 
eksplozji gaza w gazowni na Persen- 
kówce — uległ znacznej poprawie.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ.
W Gnieźnie zmarła wśród tajemni

czych okoliczności 19-letnia Irena Głu
chowska, córka pracownika rzeźni, po
wtórnie ożenionego.

Lekarz zawiadomił urząd śledczy. 
Chodzą słuchy, że dziewczyną otrrtSa 
macocha.

Z CIEMNOGRODU...
Łódzka „Republika" donosi, że frak

cja narodowa w Radzie Miejskiej w Ło
dzi zamierza zgłosić wniosek o... skre
ślenie subsydjum na wolną wszechnicę 
łódzką.

Bez komentarz)-.
ŚMIERĆ ZA KAWAŁEK WĘGLA.
Na przedmieściu Majdan Tatarski w 

Lublinie trzydziestokilbodetni bezrobot
ny Stanisław Dominik, zamiesżkafy na 
Majdanku, usiłował dokonać kradzieży 
węgla z będącego w ruchu pociągu to
warowego. W czasie skoku na stopień 
koła wagonu, poniósł śmierć na miejscu.

W TRYBACH MASZYNY.
W Pebjanicach młody robotnik, 24-Ł 

Edmund Nowacki (nł. Leśna 14) został

działania jest business i sensacja.
Będzie to niby rodzaj satyry a zara

zem obrazek obyczajowy z życia wiel
kiego miasta, sztuka wcale dobra jak 
na niedzielne przedstawienie popołud
niowe w teatrze na przedmieściu.

Ponieważ jednak Plac Trzech Knzyży 
nie jest zbytnio oddalony od śródmieś
cia i przewiduje się wystawanie tej 
sztuki nietylko w niedzielę — więc wy 
bór jej wydaje nam się dość zagadko
wy.

Sztuka jest zresztą wybrana, jak się 
zdaje, raczej dla aktora, gdyż Mira Zi
mińska w roli swej zbrodniarki—Boscie 
Hart jest istotnie wspaniała i trudno 
sobie przedstawić szczęśliwiej dobraną 
dla niej rolę, kojarzącą karykaturę z 
humorem. Ciekawie potraktował dość 
mętną i niejasną rolę jej męża — Karol 
Benda.

Jaracz dał się widzieć na moment w 
akcie pierwszym, poczem uduchowił się 
z kretesem do końca dramatu.

Z roli sprawozdawcy sądowego świe 
taie się wywiązał Stanisław Daniło- 
wócz, wkładając w nią większą porcję 
życia, niż na to zasługiwała. Doskona
łym adwokatem był Juljusz Łnszczew- 
ski przednim prokuratorem — Roman 
Wyspiański. Niezrównany typ reporter

nych, gdyż wobeo powyższego zasiłek 
został im wstrzymany.

Ponieważ dyrektor Ubezp. Społ. p. 
Dr. Gruber nie był obecny, bo akurat w 
tym czasie wyjechał rzekomo, a jego po
mocnik p. Charków, gdzieś się podział, 
odważniejsi skierowali s:ę do naczelne
go lekarza, który interesowanym (z ra
cji, iż nie jest w tej sprawie kompetent
ny), polecił udać się do wojewody. A 
i tu zawód ich spotkał, bo wojewody nie 
było...

Nie wchodzimy z jakich powodów 
wkroczył sekwestrator — z tyliiu zale
głości podatkowych, czy zaległości do 
Z. U. P. U. — chociaż krążą wersje, że 
sekwestr spowodował Z. U. U. za za
ległości coś około 100.000 zł. W każ
dym razie stwierdzamy, że gospodarka 
p. dr. Grubera i jego zaufanego p. Char
kowa w Ubezpieczalni Społecznej w Sta 
nisławowie okazała się bardzo nieudol
ną, skoro nastąpił fakt zajęcia kasy...

sunki Ministerjum Opieki Społecznej. 
Zakład Emerytalny umie pożerać renty 
inwalidom i to masowo, ale gdy chodzi o 
załatwienie innych spraw ma tylko wy
kręty. Skandalem jest, aby otrzymywani 
ze składek robotniczych kpili sobie z 
robotników i z wypracowanych inwali
dów pracy.

z całego kraju
zalbity w trybach maszyny w fabryce 
waty „A, Jankowski i  S-ka".

Jakże smutnie wygląda u nas bezpie
czeństwo pracy w fabrykach! Racjona
lizacja — owszem, ale tylko gdy chodzi 
o wyciśnięcie ostatnich sił z  robotnika; 
bezpieczeństwo zaś—-na szarym końcu. 
PO BESTJALSKU ZAMORDOWALI

PIJANEGO.
Na szosie pod Zagórzem (G. Śląsk) 

przechodnie znaleźH ciężko rannego 
mężczyznę, znajdującego się w agonji, 
który zmarł, nie odzyskawszy przytom-

Jak się okazało, tragicznie zmatflym 
jest furman Władysław Jędrusik z Za
górza, który wracając krytycznego dnia 
do domu w stanie pijanym, zaczepił fur 
mana Józefa Borzęckiego, Edwarda Żur 
ka i  Jana Peszyńskiego, wszystkich z 
7agórza, żądając od niob .postawienia" 
wódki.

Żądanie swoje wyraził w tak natar
czywy sposób, że doszło do bójki, w 
czasie której Peszyńsk' łopatą rozbśł 
mu dwukrotnie głowę, a Borzęcki okła
dał Jędrusika orczykiem.

Uderzenia były tak silne, że Jędrusik 
z pękniętą czaszką padł bez przytom
ności na szosie, przeciwnicy jego nato
miast najspokojniej udali się do <fomu. 
Wszystkich aresztowano i przekazano 
władzom sądowym.

ła Mairja Zarębińska, świetna dozorczy I 
nią więzienia była Marja Dąbrowska.— 
Ciekawie role swoje potraktowały: J. 
Kossowska, H. Gruszecka, M. Leśniaw 
ska i H. Jaraczówna.

J. N. M.

TEATR DRAMATYCZNY, „Narzeczo
ny z wymówieniem", Komedja w 3-ch ak
tach Leona Jabłońskiego.

Należałoby najgoręcej popierać nowe 
placówk teatralne i sprzyjać ich powsta
waniu. Należałoby je otoczyć stosowną 
opieką i reklamować w prasie. Niemniej 
jednak możnaby sobie życzyć, żeby te 
nowopowstające placówki miały jakieś o- 
blicze, żeby uzasadniły rację swego ist
nienia, przeciwstawiając się szablonowi 
repertuaru czy gry teatrów oficjalnych.

W Rosji Radzieckiej poza oficjalneroi 
teatrami jest kilka tysięcy bodaj takich 
przygodnych, bądź stalszych trup teatral 
nych, kóre, eksperymentując na własną 
rękę, podnoszą ogólny poziom kultury 
teatralnej w kraju, torując często drogę 
urzędowym teatrom.

Patrząc jednak na owego „Narzeczo
nego z wymówieniem" Leona Jabłońskie 
go na deskach „Teatru Dramatycznego", 
me mogliśmy się dopatrzeć żadnej racji, 
uzasadniającej ten występ zarówno au
tora, jak i poniekąd aktorów.

Sztuka Jabłońskiego jest mdłą i bez-

W dniu 3 b. m. na posiedzeniu Rady 
miejskiej w Żyrardowie rozpatrywana 
była sprawa ostatniego nadużycia w Za 
rządzie Miejskim. Chodziło o to, że u- 
rzędnik magistratu Uziębło. pracujący 
przy budowie rzeźni miejskiej, przeli
czył się jakoby b  240 zł. ua szkodę mia
sta. Magistrat rozłożył tę sumę na spła
ty. Atoli urzędnik ów, miast wpłacać ra
ty, zrobił dalsze nadużycia, ale już z po 
stępem (tworząc fikcyjne listy wypłat 
robotników), bo na 580 zł., przyczem 
Magistrat powtórnie rozłożył te pienią
dze na dwuletnie spłaty.

Kiedy naciskana przez społeczeństwo 
Rada Miejska zażądała od prezydenta 
wyjaśnień w tej sprawne, ten ostatra o- 
świadczył, że do dyskusji dopuści, ale 
nad wnioskami głosować nie pozwoli, 
bo to nie należy do kompetencji Rady, 
tylko do niego, jako prezydenta.

P. Uziębło liczy tak bardzo na popar
cie większości Magistratu, że gdy został

Tajemniczy dramat
dwojga akademików

W Krakowie przed gmachem kliniki 
neurologicznej przy ul. Kopernika 48, 
lekarze usłyszeli huk strzałów rewolwe 
rowyoh. Gdy wybiegli na ulicę, zauwa
żyli dwoje młodych łudzi w kafuży krwi.

Kobieta, którą okazała się 24-letnia 
Zofja Targowska, absolwentka medycy
ny z Torunia, nie dawała już żadnych 
oznak życia. Towarzysz jej. akademik, 
który trzymał w ręku rewolwer, został 
w stanie beznadziejnym przewieziony 
do szpitala. Zabójcą i samobójcą okazał 
się Tadeusz Jost, student prawa z War
szawy, zamieszkały przy id. Chmielnej 
106 m. 14.

Jak stwierdzono, Targowska zgln^a 
od rany w głowę, a Jost postrzelił się 
w skroń. Targowska mieszkała w gma
chu kliniki od dwu lat i  miała w roku 
bieżącym uzyskać dyplom lekarski.

Zabójca znajdował się w Krakowie 
przejazdem i, jak zdołano już ustalić, 
kupił rewolwer przed dwoma dniami w

T raged ia
ucznia górniczego

Uczeń szkoły górniczej w Tara. Gó
rach, 26-letni Teodor Dejas, ciężką pra
cą zaoszczędził sobie 4.500 zł. na dał-

Na swe nieszczęście Dejas poznał się 
z niejakim Robertem Potyką, który wy
łudził od niedoświadczonego młodzień
ca znaczną część jego oszczędności tak, 
że w końca Dejas nie miał na opłatę 
czesnego.

Na skutek utraty swych pieniędzy 
Dejas wpadł w depresję, która w  koń
cu doprowadziła go do tego, te  w ostre) 
sprzeczce zastrzelił Potykę. ,

Sąd, uwzględniając okoliczności łago
dzące, skazał Dejasa tylko na 2 lata 
więzienia, z zawieszeniem. Prokurator 
apelował, a Sąd Apelacyjny zniósł za
wieszenie Dejas — zupełnie złamany 
psychicznie — będzie więc musiał od
siedzieć karę.

Fredry, zbanalizowanym do ostatecz
nych granic flirtem czworga jołopów, z 
których jedno drugiemu nie ma nic do 
powiedzenia Djalog zastępuje się więc 
podrygami, gonitwą, pseudobijatyką, co 
ma pozorować „nowoczesne" metody 
flirtu.

Wszystko to jest ckliwe, nudne i ża
łosne.

Jeżeli chodziło o wypróbowanie sił 
aktorskich, to już z dwojga złego lepiej 
było wybrać jakąś tradycyjną i zgraną 
komedję i  przypatrzeć się sobie, gdyż 
tekst wartościowy literacko mógłby pod- 
trzymać słabą grę aktorską, dodać jej 
skrzydeł, podczas gdy jałowe słowo ja
łowego autora wyjałowiło ostatecznie 
rzetelny niewątpliwie, lecz nikły w rezul 
tacie wysiłek aktorów.

Młodzi aktorzy tej sztuki p.p. Lila Je
leniewie, Elwina Filecka, Adolf Nowo
sielski i Eugenjusz Dziekoński poza do
brą wolą wystąpienia na deskach sce
nicznych, powinni wykrzesać z siebie 
również ideę artystyczną, czy jakąkol
wiek, któraby im wskazała cel i środki 
działania. Sama chęć popisu ich wystą
pienia jeszoze nie tłumaczy.

Życząc „Teatrowi Dramatycznemu" 
jako nowej placówce teatralnej jaknajpo- 
myślniejszego rozwoju, radzibyśmy, aże
by dyrekcja wespół z trupą dokonały 
przeglądu i rewizji swych planów i za-

pominięty przy podziale za pracę wy
borczą, wpadł ze świadkami do gabine
tu jednego z prezydentów i tam. uie ba
cząc na zebranych w poczekalni intere
santów, począł bić pięścią w biurko, ob
rzucając zarządców wyzwiskami nie na- 
dającemi się do powtórzenia. Zapytany 
o powóó takiej odwagi, odpowiedział: 
„Ooo, Orlik mnie nie zredukuje, bo by 
się wprzód sam rausial zredukować".

Możliwe, że p. Orlik ma tajemnicze 
zobowiązania wobec defraudanta, opinię 
społeczną uważa jednak, że rachunki 
między obu tymi panami nie powinny 
dokonywać się puhlioznemi pieniędzmi. 
Dlatego też my, jako wyraziciele tej o- 
pinji, zwracamy się do wojewody o od
powiednie zarządzenia w tej sprawie. 

Grupa radnych PPS. w Żyrardowie.

Ludzie Otyli osiągają wydajne i obfite 
wypróioienie, używając odpowiednio i regu
larnie naturalną wodę „Franclszka-Józefa"

l W iadomości
^ portowe

Dzisiejsze śmpreacy
sportow e

WARSZAWA
W gmachu Cyrku o godz. 12-ej mecz 

bokserski o mistrzostwo Polski Makabi — 
Cuiawia.

e Poionji o 11-ej zawody

...Ie figurowej i w jeździe s r .__ ..
, W lok3lu Rywala o godz. 17-ej ds..._

mecze zapaśnicze o mistrzostwo klasy B. 
I Warszawy. Walczą Rywal — Skra i  Prąd- 
! PKS.

Pozatem odbędzie się mecz hokejowy o

ie odbywały się

spotkanie Misiurewicz -

W Myslowirach mecz piłkarski Kuch— 
09 Mysłowice.
Hokej

Wiś LWOWIE NIEWOLNO GRAĆ W 
HOKEJA PRZY TEMPERATURZE PON! 
ŻEJ —11. Lwowski Związek Hokeja Lo
dowego wydal zarządzenie, aby przy tem
peraturze penizej —11 sŁ *■“ "**
żadne mecz hokejowe.
narciarstwo

ODWOŁANY KONKURS SKOKÓW. W 
najbliższą niedzielę miało nastąpić w Brzu 
chowicach pod Lwowem oficjalne otwarcie 
S-ej w Polsce wielkiej skoczni konkurso
wej. Z tej okazji miały się odbyć zawo
dy z udziałem wybitnych zawodników za
kopiańskich i lwowskich. Ze względu na 
niekorzystne warunki atmosferyczne i te-

... półfinały: .. „—  ....... .
Perry (Anglja) pokonał McGratha (Au- 
stralja) 6:2, 6:8, 6:1 a Crawford (Austra
lia) wygrał ze swoim rodakiem Quistera 
6:1, 1:6, 6:2, 8:6, 6:8. Do finału zatem do
szli Perry i Crawford.

W grze pojdyńczaj pań Angielka Round - 
niosła zwycięstwo nad Westaęott (Au

stralia) 6:4, 6.2, a  druga Angielka Lyle 
wyeliminowała Hopman (Australia) 6:1, 
7:5. Do finału doszły dwie Angielki Round 
i Lyie . ,

W grze podwójnej panów w finale para 
australijska Crawford — McGrath odr.io- , 
sta zwycięstwo nad parą angielsko - atne 
rykańską Perry — Hughes 6:4, 8:6, 6:2. -

PALLADA MISTRZEM TENISOWYM 
INDYJ. W finale mistrzostw tenisowych 
Indyj Pallada pokonał swego rodaka Pun- 
ceca 9:7, 6:4, 6:8, zdobywając tytuł mistrza

Kobiety!
Poradnia Świadomego Kaclerzydsiw
udziela tanich, wyjątkowo bezpłatnych

. gania niepożądanej ciąży i eugenicz- 
nych. W poradni ciąży się nic przerywa-
Porady w  czwartki, $• 8--10, 
Katowice, ul. Cyrekcylna 6, I p.



Kronika krakowska
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Dnia 13 stycznia 1935 r. o godz 10-tej przedpoł. w sali Domu górników przy 
A!. Krasińskiego 1. 16, odbędzie się

Doroczne Walne zebranie oartyjne
porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie OKR. PPS- Kra

ków — miasto za rok 1934;
a) sprawozdanie organizacyjne;
b) sprawozdanie kasowe.
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3) Sprawozdanie Klubu radnych miej 

sk-ch PPS.
4) Sprawozdanie wyd. „Naprzód".
5) Sprawozdanie TUR.
6) Dyskusja nad sprawozdaniem,
7) Referat o sytuacji politycznej i go

B o lą czk i tram w ajarzy
Pracownicy Miejskiej Kolei Elektry

cznej mają swój regulamin służbowy, 
który normuje warunki pracy i płacy.

Według regulaminu służbowego, każ
dy pracownik po 3 latach służby automa 
tycznie staje się pracownikiem stabili
zowanym i może być usunięty tylko w 
pewnych regulaminem określonych wy
padkach. Ponadto regulamin przyznaje 
pracownikom prawo do awansu i do e- 
merytury, Tak mówi regulamin. A tym
czasem niewiadomo, na jakiej podstawie 
wprowadzono jakieś dekrety stabiliza
cyjne, ozy jak się to nazywa, nominacje 
na pracownika stałego. Skoro regula
min wyraźnie postanawia, że każdy pra 
cowrik po 3 łatach służby staje się pra
cownikiem stałym, to zupełnie zbytecz
ne są jakieś nominaoje. Szkoda na to 
czasu i papieru. Niepotrzebnie dyrekcja 
bawi się w takie hocki - klocki, które i 
tak nie mają najmniejszego znaczenia.

Awanse pracowników wstrzymano, 
motywując to kryzysem. Wstrzymanie 
awansów miało trwać tylko przez krót
ki okres czasu. Kilka lat już mija a o a- 
wansach jakoś cicho. Pracownicy pań
stwowi już otrzymali awanse, należy się 
więc i pracownikom użyteczności publi
cznej przywrócić prawo do awansu.

A teraz jeszcze jedna, bodaj najwięk
sza bolączka tramwajarzy—Fundusz e- 
merytałny. W wykonaniu przepisów re
gulaminu służbowego, stworzono Fun
dusz emerytalny, oparty o specjalny sta 
tut, zatwierdzony przez władze nadzor
cze. Dziwne koleje losu przechodzi ten 
Fundusz. Niewiadomo dlaczego, poco i 
na co dyrekcja masowo zaczęła prze
nosić pracowników tramwajowych na e- 
meryturę. Ludzie zdrowi, zdolni do pra 
ćy, młodzi szli na emeryturę. Przez jakiś 
czas tramwaj krakowski poza swojem1 
właściwemi zadaniami w dziedzinie ko
munikacji, zajmował się produkcją... e- 
merytów. Czem się kierowała dyrekcja, 
wysyłając taką masę ludzi ha emerytu
rę, trudno się zorjenlowaó. Różnie o tern 
mówią. To jedno można tylko stwier
dzić, że w każdym razie nie kierowała 
się interesem praoowników, interesem 
Funduszu emerytalnego, ani interesem 
przedsiębiorstwa a już najmniej logicz-

Radjo krakowskie
PONIEDZIAŁEK

5.45 Z Warszawy: audycja poranna. 
11.3? Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Z War 
sza wy: wiadomości meteorologiczne. 
12.10 Z Warszawy, koncert i  dziennik 
południowy. 13 05 Pieśń Neapolu. 15.30 
Z Warszawy, wiadomości o  eksporcie 
pruskim. 15 35 Przegląd komunikacyjny. 
15.45 Nasze gwiazdy rewjowe i operet
kowe 16.45 Ze Lwowa: lekcja jęz. nie
mieckiego. 17.00 Z Warszawy: reportaż 
z Gmachu Poczty Głównej 17.25 Frag
ment literacki. 17.35 Z Warszawy: pie
śni 17.50 Z Katowic: pogadanka: „Czas 
w życiu i życie w czasie". 18.00 „Stary 
Kraków". 18.10 Wiadomości bieżące. 
18.15 Z Warszawy: recital fortepiano
wy. 18.45 Ze Lwowa: „Babska cieka
wość . 19.00 Z Warszawy: audycja strze 
lecka. 19.25 Chwilka społeczna. 19.30 Z 
Warszawy: fetjcton: „Wałka o sztukę 
pilska". 19.50 Z Warszawy: wiadomo
ści sportowe. 19.56 Lokalne wiadomsśoi 
sportowe. 20.00 Z Warszawy: muzyka 
lekka. 20.45 Z Warszawy: dziennik wie
czorny. 21.C0 Z warszawskiego konser
watorium. 21.45 Odczyt p. L: „Ciemne 
głębie oceanów '. 2200 Koncert rekla
mowy. 22.15 Z Warszawy: muzyka ta
neczna i wiadomości meteorloogiczne 
23.05 M'izvka t Mleczna

spodarczej.
H) Dyskusja.

i Wybory OKR-u, Komisji rewizyj- 
i Sądu partyjnego.

10) Wolne wnioski.
Wstęp na Walne Zebranie mają tylko 

członkowie Partji za okazaniem legity
macji partyjnej.

Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Kraków — miasto.

nym sensem. Rzecz jasna, że Fundusz e- 
merytalny. niezasobny w środki finan
sowe. z trudnością mógł wywiązywać 
się ze swyoh obowiązków. Równocześ
nie dyrekcja nie pociągała do świadczeń 
emerytalnych L zw. pracowników pro
wizorycznych. Doszło do tego, że Fun
dusz emerytalny ma coraz większe wy
datki a coraz mniejsze dochody.

Utrzymanie tego stanu rzeczy jest na 
dłuższą metę niemożliwe. Stan ten wy
maga natychmiastowej zmiany. Przede- 
wszystkiem należy spowrotem powołać 
do służby wszystkich pracowników mło 
dych, zdrowych, zdolnych do pracy, 
którzy zostali bez żadnej uzasadnionej 
przyczyny przeniesieni na emeryturę — 
a następnie należy przyznać prawo do 
emerytury i pociągnąć do świadczeń na 
rzecz Funduszu emerytalnego t. zw. pra 
oowników prowizorycznych. To jest je
dyne wyjście z obecnej ciężkiej sytua
cji, w jakiej znalazł się Fundusz emery-

W sprawie składek na rzecz Ubez- 
pieczalni społecznej z tytułu obowiązku 
ubezpieczenia emerytalnego, napiszemy 
obszerniej innym razem. Sprawa ta wy
maga szrszego omówienia, aby opii-ja 
publiczna mogła d>kładnie zorientować 
s.'ę w dzisiejszych stosunkach ubezpie-

Pracownikom tramwajowym, motoro
wym, konduktorom i kontrolerom, przy 
sługują ubrania służbowe, w tern płaszcz 
raz na 3 lata. Tego roku nie wydano no
wych płaszczów. Ciężkie czasy. Kiedy 
w okresie koniunktury domagali się pra 
cownicy kożuchów na zimę, oświadczo- 

I no im, że w kożuchach nie będą estety
cznie wyglądali. Przedtem dyrekc:a by
ła czuła na estetykę — dziś, kiedy kon
duktorzy, motorowi ba nawet kontrole
rzy chodzą w powycieranych, połata
nych ubraniach i płaszczach, nie razi to 
smaku estetycznego dyrekcji.

Sprawa ta ma jednak znaczenie dla 
pracowników, bo za co. przy niskich po
borach, mając na utrzymaniu rodzinę, 
mają sobie kupić mundury. Obowiązu
jące przepisy przyznają im prawo do u- 
brań służbowych i z tego prawa praco
wnicy tramwajowi nie zrezygnują. Prze
pisy służbowe obowiązują wszystkich, 
zarówno pracowników, jak i dyrekcję. 
Należy o tem pamiętać.

Pożar
Dnia 10 b. m. o goda. 6.20, wezwano 

straż pożarna do domu Nr. 18, przy uL Jó
zefa, gdzie zapaliła się belka, ped podłogą, 
znajdująca się obok pieca. Straż pożarna

Dyżury aptek
Niedziela, 13.1 w Krakowie:

DYŻUR DZIENNY I NOCNY
Apteka pod Złotym Słoniem, ul. Grodz

ka 22.
Apteka pod Jagiełłą, pl. Matejki 3. 
.Ypteka przy Parku Krakowskim, ul. Wy

bickiego 1.
Apteka pod Trzema Gwiazdami, uL Ra

kowicka 12.
Apteka Sternbacha, ul. Dietla 46. 

DYŻUR DZIENNY:
Apteka pod Złotym Tygrysem, ul. Szcze-

Apleka pod Aniołem Stróżem, ul. Koś
ciuszki 18.

Apteka pod Temidą, ul. Długa 66.
Apteka pod Barankiem, ul. Mikołajska 4. 
Apteka Niebieska, u l Staiowiślana 77.

W PODGÓRZU:
DYŻUR DZIENNY I NOCNYł

Apteka pod Orłem, pl. Zgody 18.
DYŻUR DZIENNY:

Apteka pod llygeą. u l Kalwaryjska 27.

HiBiiiifsji listu pmifjom
W KRAKOWIE

„C O N C O R D IA ”
JANA WOLNEGO 

pl. Szczepański 2, Tel. 103-31

Z życia robctniczejo
WALNE ZGROMADZENIE MALA

RZ! 1 LAKIERNIKÓW ODDZIAŁ I W 
KRAKOWIE Odbędzie się dnia 13 sty
cznia 1935 r„o godz. 10 przed pol„ w 
lokalu Zw. Zaw. Górników przy Al. 

Krasińskie 16 w Krakowie z porz. dzień 
mym: I) Sprawy organizacyjne, 2) Spra
wozdanie z działalności zarządu, 3) Spra 
wózdame kasowe, 4) Udzielenie abso
lutorium ustępującemu zarządowi, 5) 
Wybór zarządu, komisji rezwizyjnej i 
sadu polubownego, 6) Wnioski,

W razie nieprzybycia członków w 
pełnym komplecie, odbędzie się w go
dzinę później drugie Warne Zgromadze
nie bez względu na liczbę obecnych.

ZARZĄD.

Dii i 20 stycznia 1935 r. o godz. 10-tej 
przedpoł. w sal; D-.mu Kolejarzy przy 
ul. Warszawskiej 1 17 odbędzm się Do
roczne Walne Zebranie Związku Praco
wników Komunalnych i Instytucyj Uży
teczności Publicznej oddział I w Krako
wie z porządkiem dziennym: 1) Zagaja
nie. 2) Odczytanie protokułu, 3) sprawo
zdanie sekrelarjatu i kasowe, 4) sprawo 
zdan.e komisji rewizyjne', 5) wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i Sądu polu
bownego 6) wolne wnioski.

W rasie braku przewidzianego statu
tem kompletu walne zebranie odbędzie 
się o godzinę później bez względu na 
ilość obecnych. Zarząd Oddziału.

Odczyty T.U.R.
W poniedziałek da 14 b. m. o godz. 7 

wieczór w Domu ko'ejarzy ul. Warszaw 
ska 1 15/17 odbędzie się odczyt na te
mat; „Socjalizm a Religia", l:tórv wy
głosi tcw J>n Krzestawsti.

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela, 13.1 popol. „Mecz małżeński", 
wiecz. „Rajski ogród" (gość, występ Hanki 
Ordonówny.

BAGATELA
Rewja „Najpiękniejsze Polki świata" i 

film „Glos skazańca".
„TOSCA" Z JANEM KIEPURĄ 

TRANSMITOWANA w  starym 
TEATRZE

Dia osób nieposiadających własnych apa
ratów radiowych Dyrekcja teatru umożli
wia wysłuchanie opery „Tosca" z udzia
łem Jana Kiepury oraz I. Cywińskiej i E. 
Mossakowskiego przez zainstalowanie apa
ratów radjowyoh w poniedziałek, 14 b. m. 
o godz. 6 wiecz. w wielkiej sali Starego 
Teatru. Bilety w cenie po zł 2 na sali i po 
z l 1 na galerj: do nabycia w kasie Stare
go Teatru.

BRONISŁAW GIMPEL, świetny skrzy
pek - wirtuoz, którego koncerta zagranicą 
cieszą sio wielką popularnością, wystąpi w 
niedzielę 13 b. m. w Starym Teatrze.

RADOSNA NOWINA DLA DZIECI. W 
niedzielę 18 stycznia o godz. 11 przed po- 
łudn.tm odegrana zostanie w teatrze Ba
gatela prześliczna bajka dla dzieci p. t. 
„Kot w butach", wyróżniająca się pogodną 
treścią, efektownemi dekoracjami i kostju- 
manu. Sala- teatru Bagatela jest central
nie ogrzewana. Bilety do nabycia w kasie 
Bagatele.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Śluby ułańskie".
ATLANTIC: „Melodje cygańskie" i 

wielka rewja komedjowa.
APOLLO: „Jej wysokość całuje".
KINO ATLANTIC: „Książę Arkadji" i 

„Czarny kot".
PROMIEŃ: „Marzenia miłosne".
SZTUKA: „Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy".
ŚWIT: .„Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy".
SŁONKO: „Pionierzy Texąsu“ i „Król 

niedołęgów".
WANDA: „Pieśń zdobywa świat".
UCIECHA: „Miody las".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Madame 

Butterrfly1'.

Z m i a s t a
ODPOCZĘŁA SOBIE I SKORZYSTANO 

Z TEGO
Malaga Bronisława, zam. przy uL Józe

fińskiej L. 2, zgłosiła że w czasie gdy 
przechodziła pl. Wolnica, niosąc ze sobą 
pakunki, odpoczywała na chodniku i w | 
tym czasie nieznany sprawca skradł jej nie 
postrzeżenie jeden z pakunków, który za-

WOŁAŁ WIĘZIENIE NIŻ ZIMNO
Policja aresztowała Kuźmę Wawrzyńca, 

lat 23, robotnika, zam. Woła Duchacka, za 
kradzież węgla z wagonów kolejowych w 
dniu 10 b. m.
CENY TARGOWE NABIAŁU T JARZYN

Mleko niezbier. litr. 0.18—0.22 zł., śmie
tana litr 1.------ 1.20 zl, śmietanka litr
0.50 — 0.60 zl, ser zwycz. kg. 0.70 — 0.80 
zł., masło deser, kg. 2.60 —2.90 zl, masło 
zwycz. kg. 2.40 — 2.60 zł., jaja świeże szt 
0.10 — 0.11 ?!., jabłka świeże kg. 0.60 — 
1A0 zł., Buraki ćwikł, kg. 0.10 — 0.32 zł., 
marchew kg. 0.12 — 0.15. zł., cebula kg. 
0.20 — 0.25 zl, pietruszka 0.18 — 0.20, se
ler kg. 0.20 — 0.25 zł., włoszczyzna kg. 0.15 
— 0.20 zl., ziemniaki kg. 0.08 — 0.10 zł. 
DAR ZIEMI ŚLĄSKIEJ NA MUZEUM

NARODOWE W KRAKOWIE
Dnia 11 b. m. wpłynęła na fundusz Bu

dowy Muzeum Narodowego w Krakowie 
kwota 50.000 złotych, przesłana przez wo
jewodę śląskiego dr. M. Grażyńskiego, ja
ko wykonanie odpowiedniej uchwały Sej
mu śląskiego, powziętej przed paru mie
siącami.'

WOLNA MYŚL RELIGIJNA 
A ŻYCIE SEKSUALNE

Staraniem Towarzystwa Krzewienia Świa 
donicgo Macierzyństwa i Reformy Obycza
jów wygłosi w poniedziałek dn. 14 b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. pik Karol Grycz - śmi- 
lowski odczyt p. t. „Wolna myśl religijna a

Kronika tarnowska
Przenosił wilk owce, przenieśli i wilka

na ucho...
Przeniesienie p. Letschera jest Jednym 

z przejawów walki między I brygadą a 
brygadą IV, do której się p. Letscher za
licza. Aby się wobec wyższych władz 
wykazać „pańslwowotwórczą" działal
nością, starał się p. Letscher dla czerwo
nych warsztatowców o przeniesienia. 
NIC MU TO NIE POMOGŁO, nie zna- 
lazł łaski w oczach I brygady, a w Ra
domiu smętnie rozpatrywać będzie bło
gie tarnowskie czasy.

ZARAZEM UTRACI P. LETSCHER 
MANDAT RADNEGO MIEJSKIEGO- 
Do tej pory przenoszono tylko socjali
stycznych kolejarzy — teraz sam p. na
czelnik pcczuje na własnej skórze, jak 
to przyjemnie jest zostać przeniesionym!

nah, ofuknął ich, że uczynił tak, jak mu } 
się podobało.

Panie N. N„ ostrzegamy! Kasa gmin
na, to nie pańska prywatna sakiewkąl

WALKA
ROBOTNIKÓW KONFEKCYJNYCH.
Zatarg w konfekcji męskiej trwa. Cha- 1 

łupnicy i robotnicy solidarnie walczą, i 
wslrz /mując się od wszelkiej pracv. ’

Z SĄDU PRACY,
Dalsza rozprawa 50 robotników, którzy ’ 

zaskarżyli Magistrat o odszkodowańiel 
za bezprawne zwolnienie z pracy,poi 
strajku — odbyła się dnia 10 b. m. Sąd 1 
przesłuchał jeszcze raz dozorcę Mizgałę, 
znanego z okradzenia związku robotni-1 
ków rolnych, oraz wiceprezydenta Sil-1 
bigera Wyrok ogłoszony będzie w śre- , 
dę, 16 b. m„ o godz. 10 rano.

KOLEJE PAŃSTWOWE 
JAKO KAMIENICZNIK.

Przez długie, długie lata mieszkała^. I 
Katarzyna Kicowa w domu przy ul. Glo- I 
wackiego 61, stanowiącym własność kó-1 
lei państwowych. We wrześniu 1934 r. 
dyrekcja kolejowa w Krakowie wypó- • 
wiedziała Kicowej mieszkanie z dniem 
31 grudnia 1934 r. Nie czekając na ten I 
termin — 19 grudnia władze kolejowe 
przysłały robotników i policję i  wyizu- 
ciły Kicową z trojgiem dzieci na ulicę.

Tak kolej traktuje wdowę po koleją; I 
izu! Doprawdy, piękny przykład dla kari: 
mieniczników...

W świeżej pamięci mają kolejarze tar
nowscy przeniesienia działaczy Z. Z. K. 
z Tarnowa do różnych odległych miejsco
wości. Między przeniesionymi było AŻ 
PIĘCIU RADNYCH MIEJSKICH. Opi- 
nje kolejarska, jako sprawcę tych repre- 
syj — zmierzających do złamania orga
nizacji klasowej — wskazywała naczel
nika warsztatów kolejowych, inż. Le-

I oto teraz SAM P. LETSCHER ZO
STAŁ PRZENIESIONY! Przeniesiono go 
na stanowisko naczelnika wydziału do 
Dyrekcji Kolejowej w Radomiu. Pozorny 
ten awans odbiera jednak p. Lescherow: 
semedziełne stanowisko i możliwość wy
rabiania w warsztacie zabawnych figu
rek, o których można opowiadać tylko

LEGENDARNI FUNDUSZ PRACY.
Bezrobotni, zakwalifikowani przez Fun 

I dusz Pracy, podzieleni zostali na trzy
• kategorje. Samotni otrzymają 2 dni pra- 
;  cy w tygodniu, obarczeni małą rodziną 
; — 4 dni, po 6 godzin pracy dziennie. Na-
• skutek silnych mrozów, do tej pory jed

nak prący nic rozpoczęto. Wogóle do tej 
pory Fundusz Pracy jest tylko jakimś ta
jemniczym mitem, o którym dużo się mó
wi, ale którego działalności nie znać. Ko
misja kwalifikacyjna, na której czele stoi 
dr. N, N. Silbiger, mnóstwo bezrobotnych 
skreśliła z list, między innymi dozorców 
domów, chociaż w łatach poprzednich 
obowiązywała zasada, że dozorcy zara
biający Co 10 zł. miesięcznie, mają pra
wo do świadczeń. Wyjątek zrobiono tyl
ko dla dozorców, należących do ZZZ., 
chociaż zarabiają po 25 — 30 zł. mie-

PODARKI Z CUDZEJ KIESZENI.
P. Silbiger ma zwyczaj obdarowywa

nia swych zwolenników. Piękny zwy
czaj, cóż kiedy p. Silbiger czyni zawsze 
podarki z cudzej kieszeni. I tak na świę
ta wypłacił w magistracie członkom Z. 
Z. Z po 5 zł. 20 gr., zaś czerwonym „par 
szywym owoom" kazał tylko wydać skro 
mne porcje żywnościowe.

W ubiegło sobotę kazał zaś wypłacić 
robotnikom miejskim, członkom ZZZ., po 
2 zł. 10 gr., naturalnie nie ze swoich fun
duszów. Pominął przytem nawet kilku 
zętzelzetowćów; gdy ci mu się upomi

życie sckusalne" w lokalu Towarzystwa 
przy u l Dunajewskiego L 7. Goście mile 
widziani. Po odczycie dyskusja.

Z POLSKIEJ AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI

Posiedzenie Wydz. Filologicznego odbę
dzie się w poniedziałek, dn. 14 stycznia 
1935 o godz. 6-ej. Porządek dzienny: Czi;
I. Chrzanowski: O języku i stylu Lelewela-

Dyżury lekarskie
dnia 13 stycznia dzień:

1. Dr. Friedman Henryk, Wrzesiński: 8, 
tel. 117-79.

2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolowa 42.
3. Dr. Kwiatkowski Stanisław, Pl. Matej 

ki 1 ii, te l 114 01.
4. Dr. Żabiński Robert, Syrokomli 3, 

tel .182-68..
dnia 18 stycznia noc:

L Bohmerwald Henryk, Długa 41, tel. 
181*1.

2. Dr. Glasner Ignacy, Sebastjana 3, tel. 
119-04.

3. Dr. Ralski, Zyblikiewicza 5. .-•••
4. Dr. Walewski Stanisław, Łobzowska 

27, tel 155-50.

KINO MUZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę, dnia 13 stycznia b. r. o 

godz. 7 wieczorem wyświetla Kino Mu
zeum ul. Smoleńsk 9 dla TUR.

PRZYGODY PODRÓŻNIKÓW 
W rolach głównych Evelyn Knapp, Ro
bert Allen i William Desmond. Ponad
to komedja, oraz tygodnik ParamounUi.

Bilety wcześniej do nabycia w biblio
tece TUR. ul. Sławkowska 12.

WARUNKI PRENUKERATY: w Krakowie c odnoszeniem miesięcznie zł. 3.50, na prowincji miesięcznie «Ł 3.50, zagranicą zł. 6.—. Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowani*
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW N1EMYSKL________________________________________________________________________________________Wydawca; RADA NACZELNA P, P. S
Odbito w drakami Sp. Nakiadowa-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka J,


